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( ENV OGŁOSZEŃ:
za wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty, w te&seiu 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ue 50 proc., a świątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
tioe ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszutu 
jącyoh pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej i z.
K onto  czekow e PK O  
W arszaw a 65.070

O D D Z I A Ł Y

Jed y n y  organ dem okratyczny niezależny w oj. kieleckiego. 

R edaktor naczelny: W IK T O R  M O N S IO R S K I.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

Zł. 2 'U ®
Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-07, telefon re­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i dru­

karni 4-94.
K onto czekow e P K O . 

W arszaw a 65.070

7 A w j f e » r i P  'ńa ik i * g 0  t .e l '  507; B I ? D Z I N > Małachowskiego 2 4 .
M aja 5> teL nr* 9 7 ‘ C Z E L A D Ź , R ynek  nr. %

. tel- 5-83: D Ą B R O W A , S-go M aja 14, le i. 2-77;
tek 42; G R O D Z IE C , alica K ościuszki tel. 16,

zniżki cen.
>oif żelazo, cement, saryfei pocztowa.

WARSZAWA, 96. 9. W łonie czyn- 
n;i- -  '1-cydującyeli toczą się obecnie

zmowy nad projektow aną 
Bk;.;ą ze Hi  ten artykułów nionnpoio- 
wytii i s.* iclizowanych.

Po obu- rniu cen spirytusu i cukru 
rozpatrywana jest obecnie możliwość 
obniżenia cen żelaza, cementu i droż­
dży oraz niektórych artykułów mono­
polowych.

Narady prowauzoue są w szybkiem  
■ernpie. Ostatecznych decyzyj oczekiwać 
należy w przyszłym tygodniu, po po­
wrocie p. premjera Prystora (3 paź­
dziernika).

*  *  *

Dużo się mówi o obniżce cen soli i 
papierosów. Dyrekcje monopoli są 
przeciwne obniżkom. Specjalnie dyrek. 
cja monopolu tytoniowego wysuwa b. 
ważkie argumenty przeciw obniżce.

*  *  *

Podobnie opiera sie akcji obniżki 
cen ministerjum poczt i telegrafów. 
W łonie sfer rządowych istniał pro-

ZAMACH BOMBOWY NA KASYNO  
OFICERSKIE W BIAŁOGRODZIE.

BIAŁOGRÓD, 30. 9, Dziś o godz. 3-ej 
rano B iałogród zaalarm ow any został 
gw ałtow ną detonacją w okolicy nowego 
gmachu skupezyny.

Ja k  się okazało, nastąpd  wybuch 
bomby. lub maszyny piekielnej, w 
głównej bram ie leżącej w pobliżu kasy­
na oficerskiego. Zam ach przedstaw ia 
się niezwykłe tajem niczo, gdyż kasyno 
przez dzień i noc strzeżone jest przez 
silne posterunki wojskowe.

 O ----
WYCIECZKI Z POLSKI DO SOWIE- 

TÓW.

W ARSZAW A, 30. 9. (wł.) Jedno z 
zagranicznych tow arzystw  okrętow ych 
w W arszaw ie podjęło się o rganizacji 
zbiorowych wycieczek do Rosji Sowie­
ckiej, według m arszru ty : L eningrad,
Moskwa, Charków, Kijów i Rostów nad 
Donem. Koszt 12 dniowej wycieczki 
wynosić m a 1250 złotych.

Rząd sowiecki udzielił już  podobno 
zezwolenia na te wycieczki, niema je ­
szcze jednak  zgody na tę imprezę rzą. 
du polskiego.

 OQO------
CHIŃCZYCY

jek t obniżenia ta ry fy  pocztowej do 
norm  poprzednich. Obecnie opłata za 
przesłanie listu zwykłego w k ra ju  ko­
sztuje 39 groszy, uprzednio oplata wy. 
nosiła 25 groszy.

Obecna taryfa pocztowa w Polsce

jest jedną z najdroższych w Europie. 
*  *  *

Nacisk rządu na kartele w kierunku 
obniżki cen jest coraz silniejojy. Kar­
tele bronią się jednakże „z całych sił“ 
przed obniżką.

W MeKsyku isk Sowietach...
ENCYKLIKA OJCA ŚWIĘTEGO.

RZYM, 30. 9. (wł.) Ojciec Święty o- 
głosił nową encyklikę o ciężkich waruu 
kaeh życia religijnego w Meksyku, spe 
cjalnie zaś o prześladowaniach, na ja­
kie narażeni są katolicy bez względu 
na istnienie tymczasowego układu, któ 
ry miał im zapewnić spokój i swobodę 
wyznań. Encyklika przypomina szereg 
faktów z ostatnich lat, jak zakaz nau,

ezania religji w szkołach, znaczne o- 
graniezenie liczby księży i t. d., poczcm 
podkreśla aualogję tych prześladowań 
z prześladowaniami w Rosji Sowiec­
kiej. Ojciec święty wzywa do zaprote­
stowania przeciwko tego rodzaju fa­
ktom i udziela kierowi oraz wiernym  
instrukcji.

Rozwiązanie 7 i 8 klasy g mnazjum w Stryju
po a r e sz to w an iu  uczniów-krymśnai is tów.

ST R Y J, 39. 9. (wł.) P rzed kilku  dnia­
m i w gim nazjum  ukraińskiem  w S try ­
ju  ujaw niono skandaliczny fak t udzia. 
łu  uczniów - Ukraińców w bandzie zło­
dziejskiej, k tó ra  dokonała napadu ra ­
bunkowego. Aresztowano wówczas k il­
kunastu  uczniów.

Kur‘a tor jum  lwowskie, na podstawie 
wyników śledztwa rozwiązało obecnie 
7 i 8 klasę togo gim nazjum  i zarządziło 
nowe wpisy. Przyjm ow ani będą tylko 
uczniowie, k tórych zachowanie się Jest 
wzorowe.

PENSJO CIĘŻĄ
REM DLA PRODUKCJI.

ŁÓDŹ, 30. 9. Na terenie szeregu wiel 
kich zakładów przem ysłu bawełniango 
w Łodzi toczą się ostatnio ważne nara­
dy w spraw ie reorganizacji, polityki 
produkcji oraz zbytu wyrobów tycb 
firm .

W wyniku tych prac ustąpić ma ca. 
ły szereg kierowników, którzy na na­
czelnych stanowiskach pobierali wy­
górowane pensje, obciążające zbytnio 
koszty produkcji.

S tanow iska dyrektorów  m ają  byó 
zredukowane do m inim alnej !:czby.

PO NAGRODĘ ZDOBYTĄ PRZEZ ŚP.
POR. ŻWTRKĘ.

BERLIN , 30. 9. (PAT.) W dniu dzi­
siejszym przybyli do B erlina delegaci 
aeroklubu polskiego m jr. Kwieciński 
i kpt. pilot Skarżyński, celem odebra­
n ia  dagrody zdobytej w tegorocznym 
challenge przez ekipę polską z ś. p. po. 
rucznikiem  Żwirką na czele. Niezależ­
nie od nagrody, przewidzianej w s ta . 
tucie challenge delegacja aeroklubu 
polskiego otrzym ała szereg nagród u- 
fundowanych dla zwycięzców przez po­
szczególne związki i insty tucje  m. in, 
przez koncern prasowy Ulstem a. W rę­
czenie puharu  zdobytego przez ś. p. po 
rucznika Żwirkę dla aeroklubu pol­
skiego nastąpi na oficjalnem  zebraniu 
międzynarodowego związku lotniczego, 
które odbędzie się w styczniu w P a ry . 
żu. Niemiecki aeroklub urządził w dniu 
dzisiejszym z okazji wręczenia nagród 
specjalne przyjęcie.

Liczba ofiar w Grecji wzrasta z godziny na godzinę
Nowe wsirząsy podziemne. — Panika wśród ludności

ATENY. 30. 9. — Cała Grecja ży. 
je  pod znakiem  nadchodzących ustawicz 
nie z M acedonji hiobowych wieści o co. 
raz to nowych w strząsach ziemi i rosną­
cych z . godziny na godzinę licznych o- 
f ia r  ka tastro fy . Dzienniki stolicy Gre­

cji w ydają  nieustannie dodatki nad­
zwyczajne, poświęcone wydarzeniom na 
terenie trzęsienia ziemi.

U biegłej nocy półwysep Ciialkidike 
przeżył znów nowe wstrząsy, które do­
pełniły zniszczenia. W wielu miejscach

Tragiczne pokłosie śmierci
SKUTKI STRZAŁÓW NA WIWAT.

M ORDUJĄ
OZYKÓW.

JA PO N -

TREMBOWLA, 30. 9. (wł.) We wsi 
W ieniawka pod Trembowlą w czasie za­
bawy w chacie gospodarza Susulskiego, 
jeden z parobków począł strzelać z ka­
rabinu na wiwat.

Skutki strzałów były fatalne. Kule 
zraniły śmiertelnie trzy osoby. Dwie 
osoby zmarły na miejscu, trzecia do.

gorywa w szpitalu.
Przerażony skutkami strzałów wła­

ściciel karabinu, odebrał parobkowi ka 
rabin i odszedłszy na bok popełnił sa­
mobójstwo.

W kilka chwil później niefortunny 
strzelec - parobek również pozbawił się 
życia.

LONDYN, 30. 9. Pow stanie wojsk 
kolejowych w M andżurji znlaeza coraz 
szersze kręgi. T e ry to rja  położone m ię­
dzy Manczuli a C hailarem  zna jd u ją  
się zupełnie w rękach powstańców. FI a 
ffi republiki m andżurskiej są wszędzie 
usuwane.

W skutek opanowania przez powstań 
cow urzędów pocztowych ta  część k ra ju  
jest zupełnie odcięta od św iata.

Powstańcy splądrow ali budynek u- 
i'zędu celnego w M anczuli, przyczem 
wielu urzędników japońskich  zostało 
zabitych, pozostali zaś wzięci :!o niewoli 
Budynek rządowy i koszary zostały 
zbombardowane przez a rty le rję . W ła­
dze mandżurskie postanow iły  w ysłać 
nn i^ron powstania 5000 kaw alerzystów .

Napad uzarojonei bandy na posterunek graniczny.
BIAŁOGRÓD, 30. 9. (PAT.) Nocy 

ubiegłej banda złożona z 10 uzbrojonych 
osób usiłow ała przekroczyć granicę 
jugosłow iańską, k ie ru jąc  się ku poste 
runkow i granicznem u.

N apastnicy przyjęci zostali ogniem 
jugosłow iańskiej straży  granicznej i 
usiłowali przedrzeć się siłą, lecz zo­
sta li odparci na tery to rju m  bu łgar­
skie.

Niszczący huragan na Riwierze francuskiej
PARYŻ, 30. 9. U biegłej nocy nad Ri- 

vierą francuską przeszedł gwałtowny 
huragan , k tó ry  wyrządził wielkie szko 
dy.

W St. M axime około tysiąca ludzi 
opuściło swe domy, k tóre  zostały zalane 
wodą. Rzeczka Preconil w ystąpiła z
brzegów, zalew ając dzielnice m iastecz­

ka. W Jouan  les P ins woda zalała u li. 
ce na wysokość 2 metrów. Również w 
miejscowościach F re jus, St. R aphael i 
Cannes powodzie wyrządziły wielkie 
szkody.

Ruch na kolejach i szosach jest 
przerw any. W innice zniszczone.

potworzyły się w ziemi szczeliny na 
przestrzeni k ilku  metrów. Koło wybrze. 
ża zauważono obniżenie się terenu  od 
4 do 10 metrów. W szystkie domy w 
tych miejscach runęły.

W strząsy ziemi na Chalkidike spo. 
wodowane są przez wybuch podm orskie 
go wulkanu, znajdującego się niedale. 
ko wybrzeża.

Innego rodzaju charak ter m ają 
w strząsy ziemi, jakie zanotowano wczo. 
ra j w Salonikach, jest to trzęsienie zie­
mi, jak tw ierdzą uczeni, tektoniczne.

W strząsy te wyrządziły w Saloni. 
kach również bardzo poważne szkody w 
budynkach. Bogaci mieszkańcy m ia­
sta masowo uciekają do Aten, pozostali 
obozują za miastem, bądź też na pla. 
cach. N ikt nie odważył się spać w do. 
mu w obawie przed powtórzeniem się 
kafastrofy. Dziś rano wstrząsy w Salo. 
nikach znów się powtórzyły.

Do Aten napływ ają od wczesnego 
ranka  wiadomości o nowych zniszczę 
niach i nowych ofiarach we wsiach ma­
cedońskich. W edług najnowszych do­
niesień liczba zburzonych domów sięga 
3.000. O fiary w ludziach m ają  być bar­
dzo wielkie.

PLO TK I EN D ECK IE.
WARSZAW A, 30. 9 (wł.) P rasa  en­

decka podała dzisiaj wiadomość o zwo­
łaniu przez prezydenta Rzplitej sejmu 
i senatu w dniu 1 października.

W iadomość ta . jest wyssana z. palca 
i należy do zwykłych bujd endeckich, 
p. prezydent bowiem żadnego zarządza 
n ia  w tej spraw ie nie wydawał.



L Bin i depesz. REWOLUCJA W  KRAINIE K AW Y.
KRÓL MICHAŁ K W IEK W HAM­
BURGU NA CZELE OBOZU 40 CYGA 

NÓW Z POLSKI.

Od paru dni bawi w Hamburgu gru 
pa polskich cyganów z Poznania, zlożo 
na z 40 osób, z królem pygańskim Micha 
łom Kwiekiem na czele. Cyganie udają 
sic stąd okrętem (lo Hiszpanji, gdzie 
mają założyć warsztat kotlarski. Obóz 
cygański jest dla hamburczyków w iel. 
ką sensacją.

 oOo------
SUKCESY DELEGACJI POLSKIEJ 
NA KONGRESIE PRACOWNIKÓW  

UMYSŁOWYCH.

W Paryżu obraduje międzynarodo­
wa konferencja pracowników um yslo. 
wyćh. Z Polski przybyli pp.: Kośoiński 
i Gacki.

Z jutrzejszego posiedzenia zjazdu 
dwa fakty są godne .zanotowania.

1) Zgłoszony przez p. Kośeińskiego 
referat o ubezpieczeniach społecznych, 

dyskusja nad tym referatem, a w kon­
sekwencji przyjęcie rezolucji, opierają 
cej się na polskim systemie ubezpie­
czeń .

2) Dokonanie wyboru do władz kon 
ferencji. Na stanowisko radnego i za_ 
stępcy sekretarza generalnego powoła, 
uy został z Polski Kośeiński, który 
również wybrany został do międzyna­
rodowego biura pracy na miejsce ustę 
pojącego przedstawiciela Czechosłowa­
cji.

 o Go------
ZARAZA KRZYŻACKA W 

KOŚCIELE.
Na zebraniu polskiego stowarzysze­

nia Świętej Róży, odbytem pod przewo. 
inictwem księdza wikarego Maurera, 
Ysiądz len w ygłosił przemówienie w ję  
zyku niemieckim, jakkolwiek uczestni­
kami zebrania byli polscy. Ksiądz ten 
zapowiedział przytem, że nie życzy so- 

Sie, aby na pogrzebach i nad grobam i 
śpiewano i odprawiano modły w ,ięzy_ 
i  u polskim, gdyż polska modlitwa „ro_ 
bi złe wrażenie*1.

Stanowisko to wywołało żywy pro. 
test ze strony zebranych na sali Kobiet 
polskich, które też natychmiast opuści 

ty  salę, nie mogąc zgodzie się z takiem 
wprowadzeniem hakatyzmn do kościo­
ła.

Na to ks. Maurer zarzucił kobietom, 
że ..nie są prawdziwemi katoliczkami, 
.koro chcą się modlić tylko po polsku". 

 oO o------
ECHA AFERY KOKAINOWEJ.
W związku z wykryciem afery koka- 

inowej na Śląsku władze przeprowadzi 
ły  trzy rewizje, mianowicie w mieszka 
niu b. komisarza p. p. w Będzinie La. 
cha w Katowicach, narzeczonej jego, 
członkini baletu katowickiego p. W alte 
równy oraz w mieszkaniu p. Nowako. 
węj żony sekretarza sejmu śląskiego w 
•Katowicach. W ynik tych rewizyj był 
negatywny.

Aresztowany we Lwowie bohater tej 
afery, Kazimierz Lach, został zwolnio. 
ny i oddany pod dozór policji. Nowako- 
wa siedzi w więzieniu.

LUDNOŚĆ POLSKA W CZECHOSŁO 
WACJI.

Z Moraw czeskich donosi prasa, że 
komuniści podjęli szeroką akcję w swo 
im organie „Głosie Robotniczym", w 
którym energicznie domagają się upad 
stwowienia szkół polskich, wysuwając 
ton sam postulat na .szeregu zgromadzeń 
publicznych, urządzanych nie tylko na 
polskim obszarze etnograficznym, ale 
nawet na terenie ostrowskim. Niektóre 
czasopisma, jak „Robotnik Śląski" i 
Gazeta Kresowa" podawaj ą w wątpli­

wość szczerą intencję tej akcji.

WSPÓLNY REPREZENTACYJNY  
DOM ROBOTNICZY w KARW INIE.

Sekcja polska i czeska związku gór. 
ników w Karwinie wszczęły wspólną ak 
eję w celu stworzenia domu reprezenta 
cyjnego. Zakupiono już kino „Orpheus" 
w Karwinie wraz z przyległym  budyn­
kiem. Z tych objektów kiedyś ma pow 
stać dom robotniczy w Karwinie. W  
tym celu zwołano do Karwiny wspólną 
konferencję rewirową przedstawicieli 
wszystkich organizacyj soe. demokr. 
polskich i czeskich zagłębia karwińskie 
go, w której wzięło udział 120 osób obu 
narodowości

W O JN A  DOMOWA W BRAZYLJI. -  SAO PAULO PRZECIW  RIO DE JE N E IR 0 . — POWRÓT DO 
PRAW A i K ON STY TU CJI. — REW OLUCJA R. 1932 ZEM STĄ ZA PRZEW RÓT R. 1&30. — P R E ­

ZYDENT VARGAS. — ROLA N IEM IEC K IC H  SZTABOWCÓW.
Brazylja jest od 9 lipea terenem 

zażartej wojny domowej, której za­
ciekłość i podłoże nadają jej zupeł­
nie odmienny charakter od dotych­
czasowych tak częstych, a zazwy­
czaj niekrwawych : niezbyt poważ­
nych przewrotów. Ośrodkiem rewo­
lucji jest stan brazylijski Sao Paulo 
i miasto tego samego imienia, dru­
gie z kolei pod względem ludności 
po stolicy Rio de Janeiro, a równo­
cześnie największy port brazylijski.

Stan Sao Paulo jest ośrodkiem 
produkcji i wywozu kawy, stano­

wiącej najwybitniejsze źródło bo­
gactwa brazylijskiego. Obszar stanu 
Sao Paulo równa się połowie obsza­
ru  Polski.

W ojska powstańców i prezyden­
ta, dr. Getulio Vargas, liczą razem 
najwyżej 60.000 ludzi. Jest między 
nimi bardzo wielu mieszańców, mu­
rzynów i czerwonoskórych, gdyż 
Portugalczycy, którzy skolonizowali 
Brazylję i’ których język jest tam 
panującym, najłatw iej ze wszy 
stkich białych narodów wchodzą w 
związki z rasami kolorowemi.

D ziś w  sob otę  o godz. 6 w ;ecz. zostaje otw artyi w  S osn ow ­
cu p ierw szorzędny lokal restauracyjny p. f.

fiestaura&a Warszawianka' Telef: 
2 61

Kucimia pierwszorzędna. — Traak! doborowa. — Ceny niskie.
Codz enm e od  godz. 7 w iecz. koncert p ierw szorzęd n ego zesp o łu  

pod batutą u talentow anego w irtu o /a , u lub ieńca Publiczności
p. S. PASTSRA

Z poważaniem ZARZĄD. i
Wystrzegać się

podejrzanych spółdzielni S
Ostrze kryzysu dotknęło wszy- teczno - budowlano - parcelacyjno- 

stkie klasy i zawody, wszędzie spo- oszczędnościowe, posagowe i  inne, 
wodowało spadek obrotów i reduk- które przy pomocy szumnej i;ekla- 
cję dochodów. Powiększyły się ehy- my prasowej i natrętnej akwizaeji 
ba jedynie kadry wszelkiego rodzą- domowej obiecują ludziom długu ter 
iu  oszustów, aferzystów i wydrwi- minowe i niskoprocentowe pożyczki, 
groszów, spekulujących na nędzy, Przeważnie oszukańcze te spółdziel- 
naiwności i łatwowierności ludzkiej, nie żądają zapisania się na członka, 
Pomnożyły się również formy i me- opłaty wstępnego i miesięcznych 
tody działania tego oszukańczego wpłat na udział. Pożyczka jest „rnu- 
pasoży tnie,twa społecznego, które rowana11, trzeba tylko czekać swojej 
tern trudniej rozpoznać i zwalczać, kolei, najdłużej 6 miesięcy! Zwykle 
że swoje kryminalne praktyki inij- pomimo najakuratniejszego place-
częściej ukrywa pod płaszczykiem 
akcji społecznej i działalności spół­
dzielczej.

Przed kilku laty  byliśmy świad­
kami powstawania, zwłaszcza na te­
renie Małopolski, w ja rakowie i 
Lwowie, różnych banczków, kas i 
„spółdzielni" kredytowych, za któ- 
remi kryli się krajowi i zagraniczni 
aferzyści i kombinatorzy, przeważ­
nie żydzi. Przy pomocy całej armji 
akwizytorów sprzedawali w oszu­
kańczy sposób na raty  popularne 
wówczas dolarówki, premjówki bu­
dowlane i inne papiery procentowe. 
Ludzie n i euś windo mieni, wprowa­
dzeni w błąd szumnemi obiecanka­
mi, nietylko przepłacali kilkakrot­
nie wartość tych papierów, ale po 
zapłaceniu ostatniej ra ty  zamiast 
obiecanych dolarówek czy premjó- 
wek, otrzymywali nic nieznacząee 
poświadczenia, że są „współwłaści­
cielami" tych papierów. Skargi są­
dowe pozostały bez skutku, gdyż 
okazało się, że za rzekomemi spół­
dzielniami stało kilku sprytnych 
aferzystów, którzy wczas się ulot­
nili.

Przykre doświadczenia poszko­
dowanych i ostrzeżenia prasy zro­
biły swoje: interes z dolarówkami 
i premjówkami dzisiaj nie idzie. 
Dlatego spryciarze i kombinatorzy 
zabrali się w inny sposób do nabie­
rania naiwnych. Wiedząc, że są mi- 
ljony kandydatów na pożyczki, za­
częli tworzyć tu  i owdzie anonimo­
we, podejrzane spółdzielnie: hipo-

nia rat, pożyczki się nie otrzymuje, 
taki rzekomy „bank" czy taka rze­
koma „spółdzielnia" stają się głuche 
na wszelkie pisma i wreszcie z p ra­
sy ludzie się dowiadują, że „spół­
dzielnia" upadła, że aresztowano 
członków jej zarządu jako zwyczaj­
nych oszustów itd. Rzecz jasna, 
wszelkie wpłacone ra ty  przepadają, 
pozostaje żal i wstyd.

Dlatego ostrzegamy wszystkich 
przed owemi niebieskiemi ptaszka­
mi, kryjącemi się w tęczowym sztan 
darze spółdzielczości- Zasadą po­
winno być, ie  wszystkie spraw y pie 
niężne załatw ia się w spółdzielni 
kredytowej, należącej do związku

Dotychczas rewolucje brazylij­
skie miały na celu zdobycie władzy 
przez poszczególne jednostki, wzglę 
dnie kliki. W tym wypadku jednak, 
obok pierw iastka osobistego, wystę­
puje również pierwiastek ideowy. 
Dowodzi tego takt, że prawdziwy 
entuzjazm rewolucyjny panuje w 
Sao Paulo.

Hasłem rewolucji w Sao Paulo 
jest „powrót do prawa i do konsty­
tucji". Zwraca się ona przeciwko 
dyktaturze prowizorycznego rządu . 
prezydenta Vargasa, który jest u 
władzy ocl rewolucji październiko­
wej w r. 1930. Vargas rozpędził par­
lament pod pozorem, że przeszka­
dza mu w pracy nad odnowieniem 
i rozbudową kraju. Próbował wpro­
wadzić oszczędności przez radykal­
ne ograniczenie ilości urzędników l1 
zbędnych wydatków, tak, że mógft 
wyrównać budżet, nie uciekając się 
do nowych pożyczek, zapobiec spad­
kowi waluty i cłrwilowo wzmóc tę­
tno życia handlowego i przemysło­
wego. Starał się również o poprawę 
stosunków na terenie szkolnictwa 
i opieki społecznej.

Mimo to prezydent nie zdobył, 
sobie sym patji ludności. Twierdzo­
no o nim w kraju, że jest człowie­
kiem słabym, narzędziem av ręku 
kliki generałów?. Do wybuehu rewo­
lucji przyczyniła się również trady­
cyjna rywalizacja między Rio de 
Janeiro i Sao Paulo, przyczem ten 
ostatni stan, na równi z innemu, 
sprzęci wił się ograniczeniu swojej 
autonomji przez centralne władze. 
Zarzucano również prezydentowi, 
że nie dość dba o wywóz kawy i że 
zbyt pochopnie otworzył kraj dla 
obcych kapitałów.

Obecna rewolucja jest odwetem 
za przewrót w październiku 1930, 
kiedy powstańcy, tym razem ze sto­
licy i z innych stanów, zbuntowali 
się przeciw prezydentowi W ashin­
gtonowi Lutzowi ze Sao Paulo za 
to, że protegował swój stan rodzin­
ny i ludzi, stam tąd pochodzących. 
Obecnie Sao Paulo, odsunięte przed 
dwoma laty od wpływu na władze 
centralne, stara się zemścić na ów­
czesnym zwycięscy.

Nie można twierdzić, aby powsta 
nie miało na celu zupełne uniezależ­
nienie się zbuntowanego Sao Paulo, 
a wskutek tego rozpadnięcie się ol­
brzymiej Brazylji na kilka części. 
Chodzi raczej o inny układ sił i 
wpływów wewnątrz państwa. Cho­
ciaż obiegają również pogłoski, iż

rewizyjnego i solidnie prowadzonej, . rewolucjoniści starają się zagranicą 
w której zarówno członkowie jak i 0 uznanie ich za stronę wojującą, co 
zarząd oraz rada nadzorcza składa­
ją się ze znanych w okolicy obywa
teli. Wystrzegać się natomiast na­
leży wszelkich nieznanych, t. zw. 
„dzikich" spółdzielni, mających sie­
dzibę w innych województwach czy 
w innych dzielnicach, a obiecują­
cych na dogodnych warunkach ta­
nie pożyczki, czy jakieś inne „świet­
ne" interesy finansowe. Nigdy nie­
wiadomo, ezy za taką spółdzielnią 
nie stoją oszuści i aferzyści. Jeżeli 
się ma Arątpliwości, czy jakaś po­
dejrzana spółdzielnia należy do zwią 
zku rewizyjnego, to trzeba się zwró­
cić po odpowiednie informacje do 
rady spółdzielczej przy ministerjum 
skarbu (Warszawa, ul. Rymarska 
5), lub do najbliższego związku re­
wizyjnego.

Kto wysrał na loterii ?
Zł. 50.000 nr. 146733.
Zł. 20.000 nr. 34595.
Zł. 15.000 na n-ry: 94324 142687 
Zł. 10.000 nr. 93850.
Zł. 5.000 nr. 109598 123315.
Zł. 3.000 na n-ry: 24274 44826 

67180.
Zł. 2.000 na n-ry: 2672 14883 

18742 45701 922 57075 58392 79917 
93410 97799 98645 100741 121660 
122389 139496 146756 153172 156796.

Zł. L000 na n-ry: 3769 8200 11043 
15858 22926 23616 28684 29264 31974 
34942 35080 40193 42387 43584 44174 
48166 51444 848 52369 53175 311
55123 56672 60998 62856 66084 69042 
76855 78961 79685 81063 84578 86291 
90608 92226 477 99328 869 101564 
103512 104620 110200 118203 353 
120968 73 129855 
145554 159328.

byłoby wstępem do oderwania się. 
A są przytem i w stolicy kola, które 
nie martwiłyby się zbytnio z powo­
du oderAAumia się Sao Paulo, gdyż 
dotychczasowe cła ochronne, powo­
dujące drożyznę, AvproAvadzone zo­
stały głów nie na żądanie przemysłu 
brazylijskiego, mającego av Sao Pa­
ulo swą główną siedzibę.

W każdym razie ponawiane ro­
kowania o zawieszenie broni pomię­
dzy stronami wojującemi nie dopro 
wadziły do rezultatu, a krwawsze 
walki dały się jeszcze bardziej od­
czuć eksportowi brazylijskiemu _ i 
tak  już dotkniętemu kryzysem. Wal 
ka ta jest niesłychanie szkodhhva 
dla Brazylji, a w  razie przedłużenia 
je j może stać się zgubną. Rewolucja 
brazylijska odbija się również na 
interesach innych państw zaanga­
żowanych w Brazylji, a przede wszy 
stkiem Stanów Zjednoczonych, któ­
re ulokowały tam około pół miljar- 
da dolarów. W arto Avreszcie wspom- 
nieć, że operacjami wojennemi P° 
stronie paulistów kierują byli a v \ z -  

si oficerowie niemieccy. W połucl- 
nioAvej Ameryce następuje obecnie

  __  najpiękniejsza pora roku. A to mo-
132246 139995 że przewlec zgubne dla kraju ope­

racje wojenne i Avalki domowe.
W.



Ha fron c ie  robotniczym, k r o n i k a
^  K A I . K N I ) A « U Y S r .

Kłauisfwa „Polonji" o wypowiedzeniu umowy w górnictwie
Za łębia Dąbrowskiego.

Wczorajsza „Polonja“ podała 
,Wiadomość, jakoby przemysłowcy
namierzali wymówić umowę zbioro­
wi], regulującą warunki płac w prze 
myślę górniczym. Jednocześnie, „Po 
lonja ' dodaje, że wiadomość ta w y­
wołała wśród sfer robotniczych zro 
zumiale zaniepokojenie, a centralny 
związek górników zwołuje w tej spra 
Wie konferencje delegatów robotni­
czych.

Według zasięgniętych przez nas 
informacyj w tej sprawie w inspe­
ktoracie pracy i radzie zjazdu prze­
mysłowców górniczych, wiadomość 

Polonji“ o zamiarze przemysłow­
ców wymówienia umowy zbiorowej, 
nie oipoiciada prawdzie. Jest io 
zw yk ła plotka wyssana z palca, a 
'puszczona zdaje się przez „Polo- 
nje‘l, w celu szerzenia fermentu 
wśród rzesz robotniczych.
BEZPŁATNE URLOPY NA KOP. 

„SATURN".
Yv. związku z uruchomieniem ko 

^alm „Jowisz" w Wojkowicach Ko 
nornych dowiadujemy się, iż kopal 
jiia „Saturn" pracować będzie na 
jrzy dniówki w tygodniu, na jedną 
im i arię.

Od pierwszego bm. zarząd kopal 
fti ma udzielić części robotnikom 
jednomiesięcznego bezpłatnego ur­
lopu.

K U RSY  OŚW IATOW E Z. Z. Z.
W ZAW IERUIU,

Ostatnio przy współudziale in­
spektora Samorządu gminnego p.

Październik.
D ziesiąty zkolei w obowiązującym 

becuie kalendarzu g rego riańsk im  mie 
iiąe październik uosil w języku sta ro , 
łolskim nazwę „pajęeznik** lub „win- 
iik“. Polską swą nazwę zawdzięcza on 
aźdzlorom, k tóre  p rzyk ryw ają  wlók- 
10 na lnie, a w m iędleniu oblatują.

K alendarz kościelny na październik 
yykazuje ty lko jedno ważniejsze świę- 
io, a mianowicie M atki Boskiej Różań- 
'owej. Pierwsze ślady nabożeństwa ró- 
lańcowego w Polsce ukazują  się już w 
Y III wieku. W r. 1483 papież Inuoeen 
>y Y III nadał już odpusty różańcowe 
Ua bractw  kościelnych w Krakowie.

Z ważniejszych wydarzeń historyez 
łych, które m iały  miejsce w październi 
.n w ym ienić należy: U n ja  H orodelska 
*olski z L itw ą (2.10 1413), klęska pola. 
rów i śm ierć Żółkiewskiego pod Ceco- 
ą (7.10. 1620), zwycięstwo Ja n a  I I I  pod 
Parkanam i (9.10. 1683), zwycięstwo J a  
la I I I  pod Chocinem (10.10. 1672,)
Imierć Tadeusza Kościuszki w Solurze 
[15.10. 1817), bitw a narodów pod L ip . 
)kiem (16.10. 1813), śm ierć ks. Józefa w 
Elsterce (13.10. 1813), tra k ta t  rozbioru 
Polski między Rosją i P rusam i (24.10. 
1795), połączenie się Śląska Cieszyńskie 
*o z Polską (30.10. 1918).

Październik je s t już miesiącem je . 
dennym i wszystkie przysłow ia ludowe 
lnówią przeważnie o nadchodzącej zi- 
bie. Mówi się więc po wsiach: „Gdy nie 
tyebło liść opada, zim a ostra  bywa ra  
i a“> — albo też „Od św. U rszuli, oczekuj 
śnieżnej koszuli*.

Lud wiejski, będąc zdania, że pod 
Względem pogody październik podobny 
bywa marcowi, powiada ewykle: „Mie 
siąc październy, obraz m arca wierny". 
Ogrody i pola już puste, mówi o tern 
znów inne przysłowie: „Na św. F ra n . 
liszka — chłop już w polu nic nie zys­
ka". Grzmoty w tym  m iesiącu są prze­
powiednią niedobrą, bo „Grzmot paź­
dziernikowy — przynosi n iestatek  zimo 
wy“.

O ile pierw sza połowa październi­
ka jest bardzo często pogodna i sloneez 
na, przynosząc jeszcze k ró tk ą  iluzję la  
ta, o tyle druga połowa tego m iesiąca 
Przynosi już dnie deszczowe i ponure. 
Klenila, obdarta z szaty zielonej czerni 
się wszędzie żałobnie, w ia tr szum i żało 
śnie

Jednem  słowem n asta je  okres sm u.
h'-ej i ponurej iesieni.

St. Malanowicza odbyło się zebranie 
grupy robotniczej BBWR."

Po załatwieniu drobniejszych 
spraw organizacyjnych, na przewód 
niczącego grupy wybrano p. Jana 
Goetla- Poza tem omówiono szcze 
gółowo program kursu oświatowego

Kurs ten prowadzony ** plzie 
przez 6 miesięcy, począwszy od dnia 
15 października rb. do 15 kwietnia 
1933 r., po 8 godzin tygodniowo.

Kurs ten dzielić się będzie na 
dwie odrębne części, a mianowicie 
na kurs przodowników, to znaczy 
że uczęszczać nań będą ludzie, któ­
rzy kierują obecnie organizacjami, 
oraz na kurs ogólny dla wszystkich

członków organizacji Z. Z. Z. 
krewnych.

i po-

nazaz e m . .

1
Sobota

Na kurs przodowników uczę­
szczać będzie najwyżej 40 osób, na 
tomiast liczba uczestników kursu o 
gólnego ograniczona nie będzie.

Kurs ogólny obejmować będzie 
tylko Ą godziny tygodniowo i w pro­
gramie będą referaty o charakterze 
popularnym, oraz wyświetlanie od­
powiednich obrazów.

Kurs dla przodowników obejmo 
wać będzie język polski, historję 
polski, rachunki, naukę o Polsce 
współczesnej, ustawodawstwo spo­
łeczne, ekonomję i higjenę.

Nowe redukcje i state powtarzająca s ę  historja
w fabryce Westena w Olkuszu

Zarząd fab ryk i p. W estena w Olku. 
szu zredukował w ostatnich dniach no­
wych około 200 robotników pow tarza, 
jąc  oklepaną śpiewkę: brak  zamówień. 
W istocie tak  nie jest.

Zam ówienia do fab ryk i napływ ają 
od dłuższego czasu tak  na eksport, jak 
i do k ra ju  (em alja). Rzecz charak tery ­
styczna, że niektóre nam ówienia zarząd 
fabryk i zw raca z-m aw iającym  z powo 
du jakoby niemożności dostarczenia to . 
w aru na term in. P olityka tak a  wyglą­
da na paradoks, jeżeli się zważy, że je 
dnocześnie zwalnia się robotników w 
tym  ciężkim czasie z p racy  i że z powo 
du zam knięcia wszystkich niem al emal 
jerskieh fabryk  w Polsce, dzięki skarte 
lizowaniu ich przez koncern Westena, 
zam aw iający gdzieindziej tow aru nie 
dostaną, lub dostaną go z trudnością.

Z d rugiej s trony  usta la  się fakt, że

zwolnieni robotnicy będą przyjm owani 
z powrotem, lecz na innych, oczywiście 
gorszych w arunkach.

Obecnie fabryka posiada zamówień 
na około 36 wagonów gotowych naczyń, 
czyli, że powinna nietylko nie reduko. 
wać, lecz powiększyć ilość iotychcza. 
sowyeh robotników przynajm niej o 50 
procent

K ryzysu finansowego w takim  stop 
niu, jak  inne przedsiębiorstwa przemy­
słowe, fabryka W estena nie odczuwa, 
karygodnem  więc jest niewypłacanie 
na term in robotuików i takie szalone 
zaległości od szeregu tygodni, bodaj, 
że nie miesięcy. Robotnicy — wierzycie 
le fabryki wprost obaw iają się mocniej 
upominać się o wyrównanie zaległości 
w obawie przed zredukowaniem posz. 
czególnyeh osób.

Aresztowanie dwóch urzędników
URZĘDU SKARBOWEGO W DĄBROWIE ZA PO BIER AN IE

ŁAPÓWEK.
W ubiegłą środę policja śledcza 

w Sosnowcu zatrzymała dwuch urzę 
dników urzędu skarbowego w Dą­
browie, oskarżonych o pobieranie 
od miejscowych kupców łapówek.

Zatrzymanych urzędników po 
przesłuchaniu zwolniono, wczoraj 
zaś na polecenie prokuratora zosta­
l i  oni ponownie aresztoAvani i osa­

d z e n i  av więzieniu.
W związku z tem władze śledcze 

przesłuchały kilku kupców dąbrow­
skich, w charakterze świadków.

Nazwisk aresztowanych urzę­
dników i szczegółów całej tej spra­
wy, ze względu na toczące się śledz­
two podać nie możemy.

Sztandar związku podoficerów rezerwy
w Dąbrowie.

W  dniu  2 października b. r. koło dą. 
browskie związku podoficerów rezerwy 
R zplitej, w obecności dostojnych pro­
tektorów : ks. biskupa K ubiny, wojewo­
dy kieleckiego J . Paciorkowskiego i 
gen. dyw izji Łuczyńskiego — święcić 
będzie swój' sz tandar organizacyjny.

Szybki, żywiołowy niem al rozkwit 
organizacji podoficerskiej, szczególniej 
na  naszym  terenie, stanow i b. szczegól­
ny  i zasługujący na uw agę dowód, iż 
jednoczenie się organizacyjne jednego 
z podstawowych elementów a rm ji na­
rodowej — jak im  bezwątpienia jest 
podoficer polski — jest objawem zdro­
wym i pocieszającym.

Że zaś doceniam y wagę organizacyj 
b. wojskowych, niechże za dowód po­
służy ten fakt, że niedzielnej uroczy, 
stości osobiście będą patronow ać do-

W ycieraczki, szczotki do szorowania, 
m ydła toaletowe i do pran ia , oliwa do 
palenia, farby , pokost szybkoschnący, 
pendsde i lak ie ry  po cenach najniższych 

poleca

Skład Apteczny S .  G o n e t a
DĄBROW Ą - GÓRNICZA, ni. SOBIE. 

SK IEG O  29.
Telef. 1.03.

a&ssawws»«s.ć;aa

sto jnicy tej m iary , jak  ks. biskup K u­
bina, wojewoda Paciorkowski, wicemi. 
n ister Gallot i gen. Łuczyński, pom ija­
jąc  już cały szereg innych wybitnych 
osobistości.

K iedy więc podoficerowie z Dąbro­
wy ślubować będą ju tro  na wierność 
hasłom, na sztandarze swym w ypisa­
nym, kiedy zbożnemu dziełu młodej 
Polski błogosławić będzie D ostojny Ar 
cypasterz naszej djecezji — kiedy i m a . 
jes ta t państw a reprezentow any będzie 
tak  świetnie i licznie — niech nie za­
braknie w tych momentach uroczy­
stych szerokich rzesz naszego społe­
czeństwa.

Biorąc grom adny udział w święcie 
zw. podoficerów rez. w Dąbrowie, d a j­
m y w yraz tej prawdzie, że na tle cięż­
kich dni, jak ie  nam  przeżywać przy­
szło, um iem y docenić i dojrzeć każdą 
drogę, każdą ścieżynkę najsk rom niej, 
szą, wiodącą do zapewnienia naszemu 
młodemu państw u należnego m u sta ­
nowiska w rodzinie narodów współcze­
snej Europy.

D la sąsiadów z zachodu i wschodu, 
stojących z bronią u g ran ic  naszych, 
'dobra, mocna i głośna to będzie odpo­
wiedź, kiedy tysiącem  piersi, zjedno­
czeni uroczystą chwilą, rzucim y pięk­
ne słowa hym nu—ślubow ania:

„Nie dam y ziemi skąd nasz ród“.

K A L K N D A tM Y JC .
Dziś: Remigjusza 
Jutro; NMP. Róży 
W.cbóJ fleńo.: 5 36 
/sekód niońca; 524.

H A D  J O
WARSZAWA.

Sobota, 1 października.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.0-5. 

P rogram  na dz. bież 12.10. Codz. Prze. 
gląd P rasy  Poisa. 12.40. Urz. kom. P. L 
M. 12.45. P ły ty . 15.00. Kom. gospod. 15.10, 
Muzyka jazzowa. 15.30. Wiad. wojsk,
15.40. Słuch, dla dz:*cs 16.05. A rje i pieś 
ni. 16.35. Kom. dla żeglugi i rybaków,
16.40. Przegląd wydawnictw perjodyczn, 
17.00. Koncert popoludn. 18.00. Naboż. z 
W ilna. 19.00 M uzyka relig ijna. 19.19, 
Rozmaitości. 19.30. Kom. Tow. Zach. do 
Hod. koni w Polsce. 19.-35. P ras. Dz. R. 
19.45. Wiad. ogrodnicze. 19.55. P rogram  
na dz. nast. 20.00. Muzyka lekka. 20.55, 
Na widnokręgu. 21.10. D. c. koncertu 
21.50. Dod. do P ras. Dz. Radj. 21.55. Kom. 
Gł. Wojsk. St. Meteor, dla kom. lotu, 
22.05. Utwory Chopina. 22.40. W iad. 
sport. 22.50. Muzyka tan.

KATOWICE.
Sobota, 1 października.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
P rogram  na dz. bież. 12. 10. Codz. Prze. 
gląd Prasy Polsk. z Warsz. 12.20. Pły 
ty. 12.40. Kom. meteor, z Warsz. 12.45, 
P ły ty . 14.00. Kom. gospod. 15.00. Kom, 
gospod. z W arsz. 15.10. Interm ezzo muz. 
15.30. Tr. z W arsz. 16.05. Intermezzo mu 
zyczne. 16.20. Skrzynka poczt. 16.40. Tr. 
z W arsz. 18.00. Naboż. z W ilna. 19.00, Mu 
zyka relig ijna. 19.15. Feljeton sporto­
wy. 19.30. P rogram  na dz. nast. 19.35. 
P ras. Dz. Radj. z Warsz. 19.45. Lato w 
Czechosłowacji. 20-.00. Tr. z W arsz. 22,00. 
P rogram  na dz. nast. 22.05. Tr. z W ar­
szawy.

WARSZAWA.
Niedziela, 2 października.

10.00. P rogram  na dz. nast. 10.05. N a­
bożeństwo z Poznania. 11.35. Co ma na 
celu ubezpieczenie społeczne. 11.58. Syg 
nał czasu z W arsz. 12.05. P rogram  ua 
dz. nast. 12.10. UUrz. kom. PIM . 12.15. 
Poranek  symf. z F ilh . W arsz. 14.00. 
Kom. roln. 14.05. Zakończenie prac kou 
kursowych mł. w iejskiej. 14.25. Muzyka.
15.00. O krzewach jagodoAvych. 16 00. 
Co się dzieje na świecie. 16.15. Obrazek 
dla dzieci. 16.25. P ły ty . 16.40. Kom. Zw. 
Prac. Gmin W iejskich. 16.45. W iad. przy 
jemne i pożyteczne. 17.00. K oncert po. 
południowy. 17.55. P rogram  na dz. nast.
18.00. Muzyka lekka. 18.55. Rozmaitości. 
19.20. Kom. Tow. Zach. do Hod. koni w 
Polsce. 19.25. Od Sasa i od łasa. 20.00. 
Tr. z W iednia. 22,10. Muzyka tan. 22.55. 
Urz. kom. PIM . i kom. policyjny. 23.00- 
D. c. muzyki tan.

 « 0 0 -------
TEA TR M IE JS K I W SOSNOWCU.

W niedzielę, dnia 2.10. O godz. 4 po­
południu i 8 wiecz. dwa widowiska ory­
ginalnej sztuki ludowej pióra prof. 
St. Ligonia pt. „Wesele na Górnynj 
Śląsku**. Ceny miejsc od 80 gr. do 2.99 
zł. dziecinnej stojące 40 gr. Przedsprze. 
daż biletów u p. Cechowskiego.

W i wartek, 6.10. o godz. 8.30 wiecz 
w ystąpi artystyczny zespół bałałajko-, 
wy księżnej G agarinowej oraz przyby.
Z z g r a n i c y  chór kozaków — czerkie 

sów. O ryginalne kostjum y i całkowicie 
zmieniony program  niewątpliw ie zapa 
.wnią tej imprezie duże powodzenie. Ce 
ny miejsc od 99 gr. do 3.50 zł.

 O —

OGOLNA.
(o) 1.169 kandydatów  na każde 104 

wolnych posad. W edług ostatnich da­
nych głównego urzędu statystycznego 
na lipiec rb., na każde 100 wolnych po­
sad było ogółem 1.169 kandydatów.

Największa stosunkowo liczba po 
szukująeych pracy zanotowana została 
w grupie pracowników umysłowych, w 
której na każde 100 wolnych miejsc kan 
dydowało 7.192 osób. W przemyśle wló 
kienniczym liczba kandydatów na każ 
de 100 wolnych m iejsc wynosiła 6.185 o- 
sób, w górnictwie 2.970, w przemyśle me 
talowym 2.423, w przemyśle budowla, 
nym 1.538, w grupie robotników młodo­
cianych 1.085, wśród robotników niewy 
kwalifikowanych 653, w hutnictw ie 785, 
w grupie robotników rolnych 225,. w in 
nych grupach zawmdowyeh 3.092.

(o) Groźba dalszych redukcyj cuch a 
ziemców we F rancji. Delegacja organi­
zacyj górników we F ran c ji zwróciła się 
dę m inistra przem ysłu i handlu o ogra 
niezenie przywozu węgla z zagranicy, 
wobec bezrobocia wśród górników fran  
euskieh. M inister oświadczył delegacji, 
że bezrobociu wśród górników zapobieo 
może w zupełności zwolnienie z pracy w 
kopalniach 25 proc. zatrudnionych w 
nich cudzoziemców.

Zarządzenia, k tóre zostaną w tej 
sprawie wydane, dotkną również górni­
ków polskich, których wielu aatrudnio 
nych jest obecnie w kopalniach fran ­
cuskich.



Str. 4.

E K IE L C .
; (k) Blóźnierca posiedzi roczek. Dn.
»q hm. sad grodzki w Radomiu rozpytry 
Vat sprawą W ładysława Stanisława 
tihojiiackiego, lat 21, zamieszkałego . 
Radomiu przy ul. 1 maja nr. 5. Choj. 
naeki oskarżony był o to ze 2 czerwca 
br. tj. w święto Bożego Ciała podczas 
przechodzenia procesji ulicami miasta 
zboczył z drogi i wszedł pomiędzy ucze 
stników procesji w kapeluszu na 8'towi • 
Gdy ludzie i policjant zwrócili xnu uwa­
gą, Chojnacki prowokacyjnie tuz przed 
ftajśw. Sakramentom począł 
kapelusz i wcisnął go sobie głąbiej na

gl°Sąd przesłuchał kilku świadków i na 
podstawie ich zeznań stwierdził, ze os­
karżony przez swe zachowanie zniewa­
żył obrządy kościelne, wobec czego ska 
zał go na 1 rok więzienia.

Skazanego odprowadzono wprost no 
wiązienia.

  OQU------
Z SO SNO Y/CA. 

M ĄKA, CHLEB I MLEKO POTA  
; N1AŁY.

Na ostatniem posiedzeniu komi­
sji cennikowej w Sosnowcu ustalo­
no nowe ceny: mąka żytnia 65 proc. 
— 30 gr. kilogram, mąka żytnia ra­
zowa 85 proc. — 24 gr., chleb żytni 
65 proc. — 30 gr., chleb razowy — 
24 gr. za kilogram. .

Ceny oboryiązują od 3 paździer­
nika br.

Poza tern obniżono cenę mleka 
na 30 gr. za litr. .,

Cena mleka obowiązuje od dzis.
. — o --------

(s) Kierownictwo publicznej szkoły 
dokształcającej zawodowej handlowej i
przemysłowej żeńskiej podaje do wiado 
mości, że zapisy bądą przyjmowane do 
dn. 6 października, w lokalu szkoły po. 
wszechnej nr. 9, ul. 3 maja nr. 32, do­
kąd została szkoła przeniesiona. Zapisy 
przyjmowane bądą w godz. od 18 20.

(s) Harcerska eabawa taneczna. 
Czwarta zagłąbiowska drużyna harce­
rzy im. ks. Józefa Poniatowskiego w 
Sosnowcu urządza w niedzielą dnia 2 
października rb. w sali państwowego se 
minarjum nauczycielskiego mąskiego 
im. A. Mickiewicza w Sosnowcu przy 
ul. Wawel nr. 1 wieczorek taneczny, do 
.:hód z którego przeznaczony jest na o- 
bóz zimowy drużyny.

Początek zabawy o godz. 18.
(s) Ciekawe popisy psów policyjnych  

i ochronnych. W niedzielą, dnia 2 paź­
dziernika o godz. 10 rano na stadjonie 
STS. „Unja“ w Sosnowcu przy ul. Ale 
ja odbądą się popisy kilkunastu psów 
policyjnych i ochronnych, których^rewe 
lacja bądzie pies policyjny „Rex“, nh- 
zwany przez niemców „polskim Rin — 

* Tin — Tinem“. Pierwszy tego rodzaju 
pokaz tresury psów, zakrojony na po. 
ważną skalą, oglądany dopiero w kilku 
miastach Polski, wzbudził wielkie zain 
teresowanie w Zagłębiu, zwłaszcza, że 
bogaty program popisów daje gwaran. 
cją emocjonującego widowiska.

(s) Stowarzyszenie młodzieży pol­
skiej mąskiej przy parafji nowosielec- 
kiej w Sosnowcu, zawiadamia wszyst­
kich członków, że dnia 2 października 
br. o godzinie 2 popoł. odbędzie sią nad. 
zwyczajne -walne zebranie.

Z kuźnicy pracy strzeleckie!
w ZA9ŁĘ3I13.

W ubiegłą niedzielą na boisku rady 
wychowania fizycznego w Sosnowcu od 
były sią zawody o mistrzostwo podokrą 
gu związku strzeleckiego „Śląsk , pęd 
kierownictwem powiatowego komendan
ta Z. S. Zygmunta Nowary- Zawody za. 
szczycili swą obecnością: komendant o. 
kre°'u mjr. Naimski, komendant pod- 
okrągu kpt. Pittncr,-referentka pracy 
kobiet Staehowiczówna, referent wycho 
wania fizycznego podokrągu Skrocki, 
miejski komendant p .w. por. Ślusar­
czyk, komendant obwouu Z .S. loba, o- 
raz władze powiatowe Z .S. z prezesem 
W. Szenkiem na czele. Badanie zawod­
ników i akcją rato w 11 i cza w cza»ie za­
wodów prowadził dr. Branicki.

Ogólna ilość zawodników 47, zawodni 
czek°ll z terenu Górnego Śląska i powia 
tu bądzińskiego. Komisja sędziowska w 
składzie: kierownika Nowary, sędziego 
głównego E. Zarehty i ■ członków J. 
Copa i Skrockiego, zatwierdziła i usta­
liła kolejność miejsc osiągniętych _wyni 
ków w poszczególnych konkurencjach.

Konkurencje niąskie: bieg 100 mtr. 
H. Koniieczny (Ś-wiątochlowice) — 11.9 
sekund, H. Skołik (Świątochlowice) — 
12 sekund, Cz. Szczypiński (Sosnowiec) 
— 12.4 sekund. 800 mtr. H. Sko.ut 
2 m. 4.3 sek. (pobity rekord Z .S.) P. 
Orłowski — 2 m. 5,3 sekund., B. Szczy. 
piński (Bądzin) 2 m. 12 sek., ibeg 3 kim. 
K. Orłowski (Świątochlowice) — 9 m. 
11.8 sekund (ustalony rekord Z. S.) vV. 
Sztrabch (Świątochlowice) 9 m. 33 se­
kund. T. Kcuszel (Tarn. Góry) 9 m. 56 
sekund.

Pshniącie kulą — M. Knapik (Biy 
dzin) — 9.26 mtr., T. Bartoszek (Bą_ 
dzin) 9.10 mtr., H. Skolik (Świątochłowi 
ce) — 8.75 mtr. .

Rzut oszczepem — B. Kareh (Bądzm) 
42 mtr., T. Bartoszek (Bądzin) 39 mtr., 
W. Babzal (Świątochlowice) — 35.75 
mtr.

Rzut dyskiem — W. Trojek (Bądzin)
— 32 56 mtr., J. Cis (Bądzin) — 29.50 
mtr.. B. Karch (Bądzin) 281 mtr .

Skok wzwyż — H. Suohk i H. Konie 
CMly _  1.52 mtr., Marcinkowski (Bą­
dzin) — 1.48 mtr.

Skok wdał — H. Skolik — 5.9Ś mtr., 
Bogusławski — 5.83 mtr„ Marcinkow­
ski — 5.75 mtr. .

Sztafeta IV x 100 Świątochlowice
— 47.2 sek., Bądzin — 48.2 sek. 
Konkurencje kobieca: bieg 60 mtr. i 200 
mtr. E. Gallotówna, (Bądzin) — 9 se­
kund i 29.8 sekund (rekord Z. S. pobity).

Rzut dyskiem i pchnięcie kulą — 
E. Gallotówna 26,65 mtr. i 7,S0_ mtr.

Do zawodów stanęli najlepsi zawod­
nicy, którzy przed przystąpieniem mu­
sieli uzyskać określone minimum. Stąd 
też cały szereg wspaniałych wyników, 
wśród których zostały pobite dwa re. 
kordy i ustalony jeden rekord związku 
strzeleckiego. Przebi(eg zawodów stał 
na bardzo wysokim poziomie, dzięki 
dobrej organizacji kierownictwa. Po  
południu nastąpiło rozdanie nagród i 
zakończenie zawodów.

W sobotą odbyła sią odprawa ko­
mendantów, komendantek i instrukto­
rów p. w. ze wszystkich oddziałów slrze 
łeekieh powiatu bądzińskiego. Sprawy 
wyszkoleniowe referował miejski ko­
mendant p. w. por. Ślusarczyk, organi­
zacyjne powiatowy komendant z. s. 
Zygmunt Nowara i dowódca kompanji 
M. Raszewski.

W związku z rozpoeząeiem roku 
szkolnego p. w. powiatowy lekarz z. ś. 
dr. Branicki przeprowadza badania le­
karskie członków oddziałów.

W oddziale Sączów, Ożarowice i 
Tompkowice dyrektor seminarium na­
uczycielskiego W. Mazur i powiatowy 
komendant p. w. 11 p. P- por. l\owa_ 
kowski wygłosili prelekcje.

Krwawe porachunki koleżeńskie
w Zawierciu.

Onegdąj w godzinach popołu­
dniowych w piwiarni Rozłacha, przy 
ul. Blanowskiej w Zawierciu przy 
jednym ze stolików siedziało trzech 
podchmielonych rzeźników, a mia­
nowicie: Sroka Stanisław (Błanow- 
ska 25), Sroka Władysław_(Blanow  
ska 29) i Popkiewiez Marjan (Gór­
nośląska 29), między którymi toczy 
ła się dyskusja na różne tematy.

W pewflej chwili burzliwa dysku 
sja zamieniła się w krwawą bójkę, 
w czasie której poszły w robotę no­
że i butelki od piwa.

Po parominutowej walce cały

W I
P G U M . .? j r s

lokal piwiarni został całkowicie zde 
molowany, z walczących zaś spły­
wała obficie krew.

N ie zaprzestano jednak bojki. 
Całe towarzystwo przeniosło się na 
ulicę, gdzie w dalszym ciągu toczy­
ła się zażarta walka.

Przybyły na miejsce policjant 
chciał u spoko ić  bijących się, lecz 
jeden ze Sroków uderzył go mocno 
w piersi butelką piwa.

Krwawa ta bójka zlikwidowana 
została dopiero po przybyciu więk­
szej ilości policjantów.

Ciężko pokłutego nożami Popkie 
wicca przewieziono do ambulato­
rium kasy chorych, pozostałych zas 
uczestników bójki po opatrzeniu
ran przez lekarza osadzono w a- 
reszcie.

^  Nr.

W SKUTEK ZAWROTU GŁOWY WY 
PADŁA Z OKNA 3 PIETRA.

Onegdaj do rodziców swych, miesz 
kająeych przy ul. Mościckiego w bo. 
snowcu, przybyła w odwiedziny zamiesz 
kująca s'.ale w Czeladzi, Rachela Bi- 
nental. -  . .

W  czasie rozmowy z rodzicami sia­
dła ona na parapecie okna. _

W pewnej chwiłi Rachelą BineutaJ 
doznała silnego zawrotu głowy i wy pi 
dla z okna 3 piętra, doznając ciężkich 
obrażeń ciała.

Po przewiezieniu do szpitala, ofiara 
tragicznego wypadku zmarła.

—o p o —
» (s) Stowarzyszenie właścicieli nic, 

ruchomości wzywa właścicieli domów, 
którzy mają jakie zatargi z dozorcami 
domoivymi o przybycie do lokalu sto­
warzyszenia, celem udzielenia im infor 
macji w danych sprawach. Ze wzglą­
du na ważność całokształtu sprawy sto 
warzyszenie prosi o niezaniedby wanie 
zgłaszania sią do stowarzyszenia, e- 
wentualnie pisemnego zawiadomi:nia 
w ciągu 7 dni.

(s) Kolo b. wychowanek gimnazjum  
im. E. Plater w Sosnowcu organizuje 
kurs stenografji. Lekcje odbywać s:ą 
bądą dwa razy w tygodniu.

Zgłoszenia należy kierować pod a- 
dresem koła, przy gimnazjum, ul. Ma. 
lachowskiego 5, względnie do kol. Zie­
lińskiej, która również udziela wszel­
kich informacji: telef. 3-37, między 1—3 
popoł.

(s) Władze hurtowni „Odrodzenie". 
Zarząd hurtowni „Odrodzenie" w So- 
suowcu ukonstytuował s i ę  jak nastę_ 
puje: prezes rady nadzorczej p. Al. Hau 
ke, prezes zarządu p. W. Majewski, wi­
ceprezes p. Krynke, skarbnik p. hlroj. 
ny i sekretarz p. Pasternak.

Na posiedzeniu tern zadeklarowano 
około 25.000 zł. udziałów.

(s) Skradziono okna. W nocy z 27 na 
28 bm., z budowli Jana Jądrysika przy 
ul. Konopnickiej 5 w Sosnowcu, skra­
dziono 2 okna i lufciki wart. 120 zł.

(s) Kradzież teo ki. Nuchemowi Ham 
burgerowi, zam. w Modrzejowie, skra. 
dziono teczką, w której znajodwały sie 
różne przedmioty. Straty wynoszą 3u 
złotych.

(s) Drobny pożar. W polu, między 
Klimontowem a Zagórzem, spłonęła 
szopa drewniana, należąca do Józefa 
Kowalskiego. Straty wynoszą 140 zł.

Dr. med iio iic ik i
p rzy jm u je  w  cho robach  dzieci. 

SpecjeIrS0§Ć: z a b u rz e n ia  w  o d ży w ian iu
S osnow iec , P iłsu d sk ieg o  10 o d  4 5

Z B Ę D Z IN A .
(b) Ujęcie trzech przemytników z 

Tąpkowic. 28 bm. o godz. 21 placówka 
straży granicznej w Piasecznej natrafi 
ła na trzech przemytników^: Józefa Ja­
notą, Franciszka Swobodą i Piotra Mi. 
chaloka z Tąpkowic pow. bądzińskiego. 
w chwili, gdy zamierzali przemycić z 
Niemiec do Polski towary kolonjalne. 
Na widok strażników- przemytnicy za. 
mierzali zbiec, jednakże na odgłos strza 
łów danych przez funkcjonarjuszy stra 
ży, poddali sią. Przemytników przekaza 
no władzom sądowym.

K SAW ERY MONTKPIN.

BRATOBÓJCA
Romans.
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— Mam pragnienie krwi mego 
brata.

— E L  Lepiej miej pragnienie 
luidorów i papierków niebieskich...

— Groził, że mnie zabije! Gdyby 
postąpił był jeszcze krok jeden, to 
jabym go zabił!

— A potem, piękne rzeczy! Zbrod 
pia nieużyteczna, która mogłaby cię 
zaprowadzić na plac egzekucji, nie 
włożywszy grosza do twej portmo­
netki.

— A! gdybym mógł go zrujno­
wać!

— Zrujnować go, to co innego!... 
To byłoby logicznej to wchodzi w 

I naszą kombinację pierwotną, ale by 
łoby rozsądnie zrujnować go na na­
szą korzyść. To rozumiem i do te­
go celu trzeba nam dążyć.

I gdy Robert poruszył się z 
wściekłości, Klaudjusz Grivot ciąg­
nął dalej:

—- Nie daj się unosić nerwom. 
Bądź spokojny, jak. ja jestem i jak 
ty być powinieneś. Trzeba nam po­
wrócić do planu, który dawniej po­

wzięliśmy przed temi zachciankami 
pogodzenia braterskiego. W piękną 
noc, dobrze wybraną, dostaniemy się 
do fabryki Saint - Ouen, a potem 
do gabinetu tego złego brata, który 
tak martwi młodszego, gdzie się znaj 
dzie kasa, dobrze zaopatrzona, do 
której przemówimy dwa słowa, uży 
wając znanych mi sposobów. Kasa, 
wypróżniona przez noc w przed­
dzień grubej wypłaty, to zawiesze­
nie wypłacalności Ryszarda Yernie­
re, to bankructwo i ruina. Oto zemsta 
i prawdziwa zemsta, a uważam ją 
za ućlatniejszą, niż twmja. Cóż ty na
to?... ' . .

—Ale, zauważył Robert, jeżeli 
przypadkiem znajdziemy w kasie by 
le co?

— Odkąd od lat trzech jestem w 
fabryce, umiałem pozyskać zaufanie 
wszystkich i potrafię ja wiedzieć T 
odgadywać,co się dzieje dokoła mnie 
Końce miesiąca są bardzo pomyślne 
i kasa wspaniała. Zwitki banknotów 
tysiąc - frankowych płyną u Ryszar 
da Yerniere i ilekroć kasjer załatwi 
wypłaty, w kasie pozostaje mu jesz 
cze od 200,000 do 300,000 franków.

— Ależ Ryszard odsyła je do ban 
ków, gdyż nie potrzebuje dużych 
sum trzymać u siebie.

— Tak, składa je w  Kredycie 
Lyońskim.

— Więc po co mamy otwierać 
klatkę, jeżeli ntaki wyfruną?

— Tego bać się nie trzeba... Ja 
jestem swego pewny... Spadłeś tu w 
sarną porę, teraz wpływy, o ile wiem  
bedą co najmniej zdwojone, i z kon­
cern miesiąca 400,000 do o00,000 fran 
ków wpadnie w nasze_łapki!

 Doprawdy będzie taka suma.
zawołał Robert.

— Tak, będzie taka suma!... i 
spać będzie dwa dni i dwie noce w  
kasie twego brata. W sobotę przysz­
łą mamy trzydziestego grudnia, trzy 
dziesty pierwszy przypada w nie­
dzielę, wypłaty i odbiór pieniędzy 
nastąpi trzydziestego. W niedzielę 
kredyt lyoński, jak wszystkie banki, 
zamknięty jest i nie przyjmuje 
wkładów, lrzeba  więc czekać do po 
niedziałku, ale ponieważ w ponie­
działek będzie 1-go stycznia, czyli 
święto, to kredyt lyoński jeszcze po­
zostanie zamknięty. Piękna ta sum­
ka musi poleżeć w kasie Ryszarda 
Yerniere aż do wtorku, gdy pryncy- 
pal oprócz może setki tysięcy fran­
ków, którą zachowa na wydatki bie­
żące, pójdzie oddać do banku* swe 
pieniążki!... Zabierzesz piękny ten 
fundusik i zmykasz do Berlina, do­
kąd ja przyjadę d<> e L ..
parę tygodni, ażeby nie obudzić po­
dejrzeń, jakie mógłby wywołać mój 
nagły wyjazd. Znajdę przez ten czas 
dobry powód, ażeby mnie odprawio 
no. Pojmujesz, że to pójdzie jak po 
maśle. No, gotów jesteś?

— Tak, odparł Robert porywczo, 
gotówem na wszystko. Potrzeba mi 
zemsty, a brak mi pieniędzy, muszę 
mieć jedno i drugie!... Podzielimy 
się jak bracia... Po połowie na każ­
dego. Ale jak wejść w nocy do tir 
bryki i do gabinetu, gdzie jest kasa/

— Widziałeś kasę?
— Tak.
— Prawdziwe arcydzieło mecha­

niki, wynalezione przeze.mnie i mykc 
nane. Dam ci do niej klucze i obeż- 
nam cię z sekretem zamków... Nic 
zwodziłem cię nigdy, mówiąc, żem 
wszystko przewidział.

— A  ja powtarzam ci, że jestem 
zdecydowany. Którego dnia a raczej 
której nocy mamy działać?

— Wieczorem pierwszego stycz­
nia... Bez kłopotu.

— Czy brata nie będzie?
— Tego dnia zawsze jest zebra­

nie u jego przyjaciela Daniela Savan 
ne, sędziego śledczego. Brat twoj 
przepędzi tam dzień i wieczór przy 
swej córce i powróci dopiero bardzo 
późno.

— A le odźwierna ten buldog, go­
tów zawsze gryźć? . . ,

— Spać będzie przy .swej malej 
wnuczce, którą znalazła dziś zimna
to cała historja. ,

— A parobek, który, jak mi m 
wiłeś sypia nad stajnią?

c. d. n.
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Głośną była przed kilku laty ma­

ła wioska Konnersreut. Pielgrzy­
mowały tam setki i tysiące ludzi, 
żądnych ujrzenia Teresy Neumann,’ 
córki ubogiego wieśniaka, na której 
ciele co piątek ukazywały się krwa­
we stygmaty Męki Pańskiej. Te­
resa z Konnersreut, prosta dziew­
czyna wiejska, poszcząca eąlomi 
miesiącami, otoczona atmosferą cu­
downości, ściągała do bawarskiej 
wioski pielgrzymów z całego świa­
ta. Wreszcie władze duchowne pusta 
nowiły ją odgrodzić od ciekawości 
gawiedzi i nakazały jej odosobnie­
nie w chacie rodziców. Obecnie tyl­
ko w najrzadszych -wypadkach mo­
żna do niej dotrzeć; ustały wypra­
wy pątnicze do Konnersreut, Ustał 
napływ bogatych anglików i ame­
rykanów; powoli świat zapomina o 
„cudzie z Konnersreut'1.

Jeden z dziennikarzy niemie­
ckich' wybrał się ostatnio do tej wio­
ski bawarskiej i opisuje, co się w 
niej dzieje.

Jest rzeczą niezwykle trudną uj­
rzeć Teresę Neumann. Tylko ten, 
kto wykazać się może pisemnem
pozwoleniem kurji biskupiej w Re­
gensburgu, może dotrzeć do pokoi­
ku, w którym samotnica przebcwa. 
Doniedawna odbywał się handel te- 
mi pozwoleniami- Chłopi z Konuers- 
reut sprzedawali (akie pozwolenia 
po 10 marek. Wdała się w to kur ja  
biskupia i położyła kres temu ban- 
tlowi.

Teresa jest zatem niewidoczna. 
Ma obecnie już 34 lata, a wedle ofi­
cjalnej tezy od świąt Bożego Na­
rodzenia 1926 roku nie przyjmuje 
pokarmów. Zaś każdego piątku na 
ciele jej widoczne stają się krwa­
we stygmaty.

Piątki —- to były dawniej wiel­
kie dni w Konnersreut. Z różnych 
stron kraju przybywały asfalto­
wym gościńcem auta i autobusy. W 
dtugim ogonku stali ludzie przed 
domem rodziny Neumann, by po­
tem przejść przez- pokój, w którym 
na tapczanie leżała Teresa. Obecnie 
zniknęły autobusy. Teresa jest osa 
motniona...

Mimo to wciąż jeszcze przyjeż­
dżają żądni widoku stygmatvzo- 
wanej Teresy. W wyjątkowych'wy 
padkach udaje się im zobaczyć ją.
I to wtedy, gdy przebywa w ma­
łym ogródku swych rodziców. Ale 
na ten widok trzeba czekać czasem 
tygodniami... Są tacy, którzy cze­
kają...

A czekają w mistycznej atmosfe 
rze, panującej w -wiosce. W ulicach, 
w ogrodach;wioski jeden tylko te­
mat stanowi przedmiot rozmów:
Teresa. Opowdada się — i -wierzy_
przeróżne opowieści/

A więc o dziecku, urodzouem z 
twarzą zwierzęcą, która za wsta­
wiennictwem Teresy przemieniła się 
w twarz ludzką; a więc o tern, jak to

wieńcu niezwykłych legend.
Konnersreut

Teresa powiedziała obcemu człowie­
kowi, stojącemu przed nią,.że umrze 
do roku, ponieważ nie wierzy, co 
też się stało... W ciągu 6 lat olbrzy­
mi wieniec legend oplótł dziewicę z 
Konnersreut.

Opowiadają o nich z wielką gor 
liwoscią tubylcy. OpoAviadają o cu­
downych zdarzeniach, o mistycznych 
wypadkach, o atmosferze święto­
ści, owiewającej izdebkę stygmaty- 
czki. Ale nietylko opowiadają, rów

nież- i handlują. Całe Koimersr.eut, 
to jedna, wielka oberża,, jeden dom 
zajezdny o setkach izb dla przyje­
zdnych. Zainstalowano w jednej z 
chałup księgarnię, w której sprze­
daje się liczne książki ii broszury o 
Teresie i jej żywocie i: cudach.

Konnersreut stało się miejscem 
pobożnych pielgrzymek — choć Te­
resa z nakazu "władzy biskupiej: jest 
niewidoczna i pędzi od 6 la t żywot
AV zunelnem  nrlnsnbnianin

ii
L A Z. w Z aw icraił

Onegdaj sąd okręgowy w Sosnow­
cu rozpoznawał sprawę 40-letniego 
Edwarda Gallota z Zawiercia (do- 

Ą- iń.j o zdefraudowanie 
25.000 złotych na stanoAvisku ekspe 
dytora i magazyniera towarzystwa 
akc. iv Zawierciu.

Zdefraudowana przez Gallota 
kwota pochodziła z sum asygnowa- 
nych mu na wykupienie nadesła­
nych dla towarzystwa przesyłek ko 
lejowych, względnie z  zainkasrma- 
nycli przez niego pieniędzy.

Sensacyjnym nioiaeidem w spra­
wie jest to, że Gallot przez okres 
10-letni, pozostając na swem sf&no- 
Avisku (od 1922 rJT, potrafił masko­
wać systematycznie popełniane nadu 
życia, a udawało mu się to dzięki sto 
sunkom. w jakich pozostawał z hi u 
rami kolejowemi w ZaAvierciu.

Po wykryciu nadużyć okazało 
się, iż Gallot cieszył się b. wielkiern

zaufaniem (j!) urzędników 
Avyoli i miah o każdej porze dostęp 
do wszystkich- biur na stacji kolejo- 
Avej,.tak że niejednokrotnie- przeby 
wał sam aa; tej czy owej kancełanji.

To Avlasnie Gallot wykorzysty­
wał i przez nikogo nie obserwowany 
odbijał na kartkach papieru pieczę­
cie kolejowe, fabrykując następnie 
fikcyjne kwity, które opatrzone 
prawdziwą pieczęcią, robiły Avraże- 
nie autentycznych.

Defraudacja. Avyszia na jaw, 
kiedy lewitów zebrało się na... 25 
tysięcy zł.

Gallota aresztoAvano i osadzono 
av areszcie zawierckim, iv którym 
przebył kil k-a miesięcy.. Obecnie znaj 
duje się on na wolności za kaucją.

Na wniosek obrońcy Gallbta, 
ad W. Krzemuskiego, sąd odroczył 
rozpraiyę w celu zbadania nowych 
świadków obrony w  Warszawie.

Powfafawy ifszś straisciwa
w  P i f e f  ...

Starariiem  okręgowego związku stra  
ży o g n i o w y c h  w Olkuszu, w roku bieżą 
cym odbyło się na terenie pow iatu ol­
kuskiego 9 zjazdów i zawodów rejono 
wych, urozmaiconych biegami na 200 
m tr. z przeszkodami. W yróżnione na 
tych zawodach straże stanęły  do zawo­
dów okręgowych w dniu 25 bm. iv P ili 
cy na nowym placu ćwiczebnym straży 
pilickiej.

W zjeździe wzięło udział 19 straży w 
sile przeszło 300 um undurowanych człon 
ków, 50 delegatów z różnych miejsco­
wości powiatu, oraz dwie orkiestry, tj. 
z Giełda i W oli L ibert. Po oedbra. 
n iu  przepisowych raportów , straże od­
m a szeroAvafy do miejscowego kościoła 
na nabożeństwo, które odpraw ił ks. 
Ant. Kowalski. Podczas kazania ks. Ko 
walski podkreślił o fiarną i pełną poświę 
eenia pracę strażactw a olkuskiego. De_ 
filadę straży  na rynku  pilickim  ode. 
brał prezes województwa, p. A. Erbe z 
Zaw iercia, w asyście władz strażactwa.

D yplom y zwycięskich drużyn za 
zeszłoroczne zawody otrzym ali dla stra 
ży_ Olkusz — fabryka —  p . K. Królików 
ski, dla straży  w P ilicy  p. Wł. Kulka, 
dla straży w Siadczy — p. Wł. Bercz i. • 
dla straży  w W oli Libertowskiej p. R 
Studziński.

Ćwiczenia i zawody konkursowe odi 
były się sprężyście i według program u. 
Na podstaw ia ocen ćwiczeń szkolnych, 
taktycznych i alarm owych, sąd- konkur- 
sowy ustalił' następującą- kolejność:. I  
miejsce straż ogniowa w Siadczy, osiąi 
g a jjąe  97' pkf., d ru g ie  — straż  W ola 
Libei iowska — 89 pkt., trzecie Łobzów 
— 55 pkt; czwarte — Solca 43 p k t. i piąte 
Bętkowiee —  31 pkt..

Sąd- konkursowy stanowili pp. st. in 
s tru k to r El. W ochtm an z Zawiercia 
(przewodniczący), st. in s tru k to r Sfc. 
Szwaba z Częstochowy (sekretarz) i- n a ­
czelnik. rez, Grabowski z Łaz (sędzia.) 
Zawody i zjazd zostały zakończone prze 
m ów ieniam i zwierzchnictwa straży z ar 
pelem da dalszej owocnej pracy;

P rzybyłe  straże cechowała gotowość 
i zapal, co słusznie podkreślił w przemó 
wieniu swem prezes p. M-be, specjalnie 
dziękując straży Bętkowickiej za pier 
^ sz,® }  ™ ro w a . przybycie- na zjazd, z od 
iegtósci 06 ; kim. własnym kosztem. Ko 
m endantem  zjazdu był p. E. Kwapisz 
z J in c y ,  kom endantem  placu p. Wfi 
Kutka;. adjut&ntem p. K. P o ten t z Klucz 
nad: całością czuwał, st. inat; p. E ałkow .

t Jykręg reprezentow ał wiceprezes 
p. L. F a je r z Olkusza.

Z D Ą BR O W Y .
. W) D yrekcja sokoły górniczej w Dą­
browie zaprasza członków koła absol­
wentów na zebranie, k tóre odbędzie sie 
w gm achu szkoły w niedzielę, dnia 2 
października o godz. 1030 przed po­
łudniem.

(d) W Iektorjum  m iejskiej czytelni 
publicznej w Dąbrowie, ul. 3-go m aja 
nr. 14, o godzinie 19 m. 30 odbędą się 
następujące pogadanki: W niedzielę;
dnia 2 bm., prof. J a n  Lemiesz, „Napo 
ł ° r  ^  Egipcie", w poniedziałek, dnia 
L tir. Ludwik Łakomy, „Atomy — mgła 
w!Cft wszeehświai", część I-sza, we 
wtorek dnia 4, prof. Józef Brzeziński, 
„oport wioślarski, żeglarski oraz tu ry  
nyka wodna", w środę, dnia 5, dr. A. 
warn Piwowar, „Geologiczna działalność 
morza , ilustrow ana przezroczami,

czwartek, d n ia  8, prof. Adam So­
chacki, „W rażenia z. podróży odbytej 
jPtuon.ią po morzu półnoeiiem", w i da­
rni ł • p r°f' W acław K am iński, „Jak 
miatwiono sprawę odszkodowań wojait 
nych w sobotę, d. 8, prof. Teofil Meli 
' ’ y-onaczenie wychowawcze i spolecz 
Wpłat * 7al3nw 1',K'howych“ Wejście

Z ło te j  w przebraow kenduktera
DOKONYWAŁ KRADZIEŻY W POCIĄGACH NA LIN JT KATO­

W ICE — CZĘSTOCHOWA.
Przed’ kilku dniami donosiliśmy konduktorowi. Er. Gajdeckiemu z

0 zatrzymaniu znanego złodzieja ko Ząbkowic, portfel z g.otÓAvką i doku- 
lejowego Stanisława Nowickiego, mentami i zegarek Piotrowi Sudzie, 
który osadzony został w więzieniu, z,am. w KatoAvicae.il, portfeli z: gotów

Dowiadujemy się dziś szczegó- ką i dokumentami kolejoAvemi u- 
lów, dotyczących tego ptaszka. Otóż rzędnikowi dyuekcji kolejowej av 
Noivicki dokonywał kradzieży w Katowicach, Brunonowi Strzenipce 
przebraniu konduktora kolejowego. wiele innych.

Nikt nie mógł się domyśleć, że P rzy  Nowickim znaleziono szla-
konduktor, który rzekomo pełnił trok damski niebieski, sweter zielo- 
służhę, mógf się dopuszczać kradzie­
ży; Sprytny złodziej, nie wzbudza­
jąc najmniejszego podejrzenia,, do­
konywał. przez dłuższy czas- poważ­
nych kradzieży w przedziałach d’ru-
kiej: kFasy pociągów, kursujących  Y _____   „ , ..........
na linji Katowice Częstochowa;., męskf o podwójnem- Avierzchu' i bir-

W krótkim stosunkowo czasie dzik ezt-erokanciajdy w czarnej o- 
No wic li i skradł walizkę z gardero- orn-wie firmy „Jim glrait11. Wszvst- 
bą i bielizną Zolij,i Piątkowskiej z kie he-rzerav z n v ^ r n u i a - Mę av  A v y d z i a -  

ZaAviercih. walizkę i garderobę a -  le śledczym w Częstochowie; 
dwok-n trawi Bernardowi Tropperowi WbTŚeierete ich są niezmmf.
1 Łodzi', płaszcz kolejowy i książki

ny damski, parę podwiązek dam­
skich. mydełko toaletowe, gąbkę 
czerwoną;, kremu tutkę, zegarek ni­
klowy z żółtym cyferblatem firmy 
,B;eiarj'a11' z cienką dewizką, papie- 
-ośnieę srebrną- 77 karbami, płaszcz

StE 3.

Z CZELADZI.
(c) Frapaganda; ogrdilków działko. 

Avyuii w Gzeladżi. W niedzielę dnia 2 
bm. w sali kina „Czary" zostanie wy 
świetlony film  pt. „W krain ie  słońca2 
oraz o ogródkach działkowych. Nieza. 
leżnie od' tego będzie wygto3 «my- cie. 
kawy odczyt na temat; „Rola i zihiuhb" 
nie: ogródków działkowych av ośrodkach 
przemysłowych". Z uw agi na in teresu­
jący  referat, jako.też ciekawy film, ną 
soli* nie powinno- braknąć nikogo. — 
W stąp bezpłatny. Początek a godz. 10 
rano.

—  O  —

Z Z A W IE R C IA .
(z) Osobiste. Onegdhj bawił w powie, 

eia zawierckim. inspektor wojewódzki 
OTO. i KR, p. F. Kam iński. P. K am iń­
ski dokonał inspekcji konkursów na. sa 
modżielnycli gospodarzy w Włtrdowi. 
cach i Górze Włódówskiej: Inspektor 
K am iński stwierdził, że. konkursy na 
sam odzielnych gospodarzy w powiocin 
zawierckim sto ją na wysokim pozio 
mie.

(z). Kradzieże. Ze szkoły po wszech, 
nej nr. 5 nieznany złodziej skradł' z 
zamkniętej- szuflady 12 zł;

— Piotrow i Kulawikowi z Grabowej 
skradziona z wozu na- No.ivym R ynku 
2' pary  bucików.

(z) Pobiele. Gferm ała Jan  (Padcrew, 
skiog-o 15) zamoldów-ał av policji: o po- 
biciu gp przez Popkiewicza M anjana 
(Gornosląska 27)..

TYDZIEŃ PROPAGANDY SPÓŁ 
DZIELOZEJ W MYSZKOWIE. '
Od 18 db 25 września br. w Myszko* 

wie przy spółdzielni „Zjednoczenie!1 od­
był się tydcień propagandy spółdziel* 
czej. W tym celu został utworzony ko, 
mitet z przewodniczącym p. Pawłem  
Zajączkowskim na czele.

W czasie tygodnia komitet urządzi! 
kilka odczytów o spółdzielczości. Refe. 
raty wygłosili pp.: Dederko Franciszek 
i: Śliwiński;  ;

W ubiegłą, niedzielę odbyło, się. iu. 
formacyjne: u ekranie członków spułt 
dzielni pod p rz e wr o dn i et w em p. Wlódzl. 
mierzą Dudzińskiego w obecności. 187, 
członków, na którem było przedstawio­
ne sprawozdanie za. pienwsze pair coce. 
Ze sprawozdania wynika, że mimo kr* 
zysu, bezrobocia i zmniejszenia zarob> 
kÓAv spółdzielnią rozwija się naogół do- 
bCłe. Obrót wynosił za pierwsze póiro. 
czę 237.575:- z-I„. czysta zaś; nadwyżka 
9.293 zł. Jedną bolączką, którą na razie 
trudno usunąć, jest sprzedaż na kro. 
dyt, to też władze spółdzielni dążą do 
całkowitego zniesienia kredytu.

Na> zakończenie tygodnia, spółdziel­
czości przybył do> Myszkowa były pre. 
zydeut Kńaezypospoliiej Phlskioj pro­
fesor Staniki::w Wojciechowski. W u. 
biegłą niedzielę w sali kiiio „Miiaż" 
przy udziale około 1(539 osób odbyła się  
akadńmja z: następującym, progra­
mem: odśpiewanie hymnu spółdzieł! 
czego przez „Lutnię", powitanie pionie, 
ra. ruchu spółdzielczego profesora p. 
Stanisława Wojcieehoivskiego pr/.ezr 
członków komitetu, i wiceprezesa rady, 
nadzorczej, referat; o spółdzielczości' 
wygłosił prof. Stanisław Wojciecha w- 
akis nagrodzony niemilknąęenii oklai 
skamii- pcezem koncertowało „Lutnia"; 
©kreykiem na cześć gościa akademię: 
zamknięto.

Prof. Wojciechowski interesował się 
bardzo spółdzielnią w Myszkowie i 
zwiedził' jeji sklepy..

 o0 u------

Z O LKUSZA.
(ol) Zebranie. D zisiaj o godz. 4 i pók 

popoł. w sali miejscowej- ochronki to ­
warzystwo dobroczynności urządza- ze­
branie, na którem  zostanie postanow io. 
ne, czy ochronki- prowadzić nadal, lub 
zamknąć, z poAArodu braku  funduszów.

(ol) Na uroczystość do Dąbrowy z 
okazji poświęcenia sztandaru  O. Z P.,
R. w dniu 2. bm., olkuscy podoficero­
wie rezerw y wyjeżdżają z Olkusza: ra_  
no o godz. 6 i pół' autobusem.

OFIARA  
złożona w administracji;

M. Nowakowska składu na bezrobofr. 
nyeli zł. 5 (pięć) jako sumę sporną.

Br. W l f t l  SlIŁO W Si
KATOW ICE, Pocztowa 10.

Lekarz specj. chorób skórnych, wene­
rycznych i  kosm etyki lekarskiej 

ordynuje w_ sezonie jesiennym  O  i 5-8; 
Naświetlanie — Bezoperacyjne Ieezeni«- 

żylaków.



Sty. 6. Nr. 270,

Pomyłka ślepej Temidy
Sfery prawnicze W iednia są obe 

cnie poruszone epilogiem tajemni­
czej sprawy, której początek sięga  
.wiosny ub. roku.

Oto w maju roku 1931 wielkie 
wrażenie w całym świecie wywo­
łało sensacyjne morderstwo w Boli­
wji. ,

Na skraju dziewiczych lasów w Bo 
liw ji w pobliżu La Paz, znaleziono 
zwłoki młodej wiedenki Ireny Chri- 
son, obok niej zamordowanego kup 
ca ze Stuttgartu Hansa Scheele, o- 
bydwoje zastrzelonych z karabinu.

Przez dłuższy czas nie można 
było rozwiązać tej zawiłej zagadki, 

kto jest sprawcą tej zbrodni. 
Dopiero właściciel farmy, aa 

której terenie znaleziono zwłoki za­
mordowanych, niejaki Guitierrez, 
nasunął policji przypuszczenie, że 
mordercą musi być zazdrosny ko­
chanek Ireny Chrison, młody ku­
piec z Wiednia, Walter Kohn, który 
wywędrował z nią do Boliwji.

Natychm iast aresztowano Kehna 
pod zarzutem popełnienia morder­
stwa na kochance i rywalu. Kohn 
przysięgał, że jest niewinny, lecz na­
daremnie.

Zeznania Guitierreza obciążały 
go tak bardzo, że 

skazano go na 10 lat więzienia. 
Moralne poszlaki przeciwko Ko 

hnowi były istotnie bardzo silne i 
wszystko wskazywało na to, że 
Kohn, powodowany zemstą, zgładził 
niewierną kochankę i swego nastąp- 

-Tako syn znanego i zamożnego 
kupca wiedeńskiego, właściciela je­
dnej z największych hurtowni zega 
rów, pracował Kohn u ojca, lecz 
przed dwoma laty usamodzielni! się 
i założył na M ariahilferstr, własny 
magazyn pod firmą ,,Dom upomin­
ków".

-Tuż w krótkim czasie dała się 
mWlomu Kohnowi zła konjunktura

JE SPORTU.
DWA MECZE MIĘDZYPAŃSTWO­
W E POLSKIEJ REPREZENTACJI 

PIŁK ARSK IEJ.
W dniu 2 bm. tj. jutro piłkarze nasi 

rozegrają dwa międzypaństwowe merze 
z Łotwą i Rumunja.

Mecz z Rumunją odbędzie się w Bu 
karoszcie a z Łotwą w Warszawie.

Kapitan PZPN. p. Kałuża m iał tru 
dne zadanie przy ustaleniu składu 
dwuch drużyn.

Po naszych drużynach możemy _ się 
spodziewać, że dadzą one  ̂ z siebie 
wszystko, na co je tylko stać

2ZIŚ ODBĘDZIE SIĘ MECZ LEKKO  
TLETYCZNY POLSKA . WĘGRY.

Po niespodziewanej klęsce lekkoatle. 
tów polskich w Wiedniu, przekonaliśmy 
«ię, że nie tylko my, lecz cały świat lek 
feoatletyczny idzie naprzód. To też na 
Całkowite zwycięstwo nad węgrami mo 
łem y liczyć tylko przy dużej ilości 
szczęścia.

„PŁOMIEŃ" -  „ZEW“.
Zawody o mistrzostwo kl. C. mię­

dzy powyższemi drużynami odbędą się 
dnia 2 bm., tj niedzielę o godz. 10 rano 
na boisku „Ruchu" w Sosnowcu, a nie 
na stadjonie „Unji“ jak mylnie podano 
W komunikacie podokręgu

„ZAGŁĘBIE" -  „S ARM AC JA"
Na boisku Hakoahu „Zagłębie" roze 

gra mecz towarzyski z „Sarmacjął. Po­
czątek zawodów o godz. 3.30 popoł.* # *

Jednocześnie nadmieniamy w z wiąz 
ku z meczem z ub. niedzieli „Zagłębie"
— „Dąb", że drużyna śląska wystąpiła 

o  swym pełnym składzie, a nie rezerwo 
wym jak mylnie podano.
WYŚCIGI KOLARSKIE S IS . „UNJI".

Sekcja kolarska STS. „Unja" w So­
snowcu w dniu 2 października rb. urzą 
dza wyścig’ kolarski na trasie Sosno­
wiec — Będzin — Grodziec — Czeladź
— Sosnowiec, 3 okrążenia — 66 kim. ra­
zem. Zbiórka zawodników o godz. 7 ra 
no na boisku, start zaś o godz. 8 przy ul. 
Rudnej w Sosnowcu. W wyścigu tym 
wezmą udział pierwszorzędne siły  ze 
Śląska i woj. kieleckiego. W yścig ten 
budzi powszechne zainteresowanie,_ po­
nieważ zawodnicy „Unji" są obecnie w 
świetnej formie.

W o ln o ś ć  z a m ia s t  1 0  lat w ięz ien ia .
przykro we znaki. Zwinął zatem Udało im się wykazać, że Kohn 
interes i wraz ze swoją sprzedaw- stanoweao nie miał karabinu, z któ 
czynią, Ireną Chrison, rego padły strzały do zaniordowa-
wyjechał do Ameryki Południowej.

Z listów obojga wynikało, że 
czuli się na obczyźnie zadowoleni 
i żyli ze sobą szczęśliwie tak długo, 
dopóki nie pojawił się „ten trzeci".

Zaznajomili się podczas wyciecz 
ki do Boliwji z kupcem ze Stuttgar­
tu, Hansem Scheelem. Walter Kohn 
zmiarkował wkrótce, co się świeci. 
Widząc, że Irena darzy względami 
Scheela, pozostawił ją z nowym 
wielbicielem w farmie Guitierreza.

W kilka dni później zostali za­
mordowani Irena Chrison i Hans 
Scheel, a Kohn aresztowany.

Także jego towarzysza i przewo 
dnika, indjanina Lunę, podejrzewa­
no o współudział w morderstwie i 
skazano na kilka lat więzienia-

Obrońcy Kohna nie dali jednak 
za wygraną.

nych.
Na tej podstawie wznowiono 

śledztwo. I oto okazało się, że 
takie właśnie karabiny posiada 

Guitierrez.
Nie dość na tern.
Szczegółowa rewizja, przepro­

wadzona w mieszkaniu farmera, wy 
kazała, że posiada on zręcznie u- 
krytą biżuterję i inne drobiazgi, 
pochodzące z obrabowania Ireny 
Chrison.

Guitierrez został aresztowany. 
Przyparty do muru,
przyznał się do zamordowania wie­

denki
i jej towarzysza w celach rabunko­
wych.

Natychmiast zwolniono z wię­
zienia Waltera Kohna i Lune.

BEZPŁATHiE.
Firma „A. Nechamkis" w Łodzi celem rozpowszechnienia swoich wyro­

bów wśród najszerszych warstw ludności naszego kraju, postanowiła na krót­
ki czas wysłać 5.000 kuponów ubraniowych w dobrym gatunku po cenie 
niżej kosztu, 3 mir. materjalu najmodniejszego w gatunku doskonałym ws 
wzorach ostatniej mody pełnej podwójt j szerokości (149 cm.) nadający się 
na eleganckie męskie ubranie jesienne lub zimowe, tylko za zł. 11.— (zamiast 
zł. 25). Prócz tego dodajemy do każdego kuponu ubraniowego podszewkę zu­
pełnie bezpłatnie. TO WSZYSTKO RAZEM WYSYŁAMY TYLKO ZA ZŁ. 
11.— (jedenaście). Również wysyłam y komplet pierwszorzędnych towarów na. 
dający się dla każdego domu tylko za zł. 27.19 ó-amiast zł. 55.—), a mianowĘ 
cie: 1 ubranie męskie (streuchgarn.) w dobrym g a ’unku uszyte pdg. ostatniej 
mody, z odpowiedniemi dodatkami przy zamówieniu prosimy podać roz­
miar i nr. ubrania), 1 swetr ..Pullover" męski lub damski w najnowszych ża­
kardowych deseniach angielskich, 1 koszula męska biała, trykotowa, zimowa. 
1 para kalesonów białych trykotowych zimowych, 2 pary skarpetek męskich 
w dobrym gatunku, 3 ręczniki kaoielowe, 3 chustki męskie kieszonkowe i 1 
krawat jedwabny. TO WSZYSTKO RAZEM WYSYŁAMY TYLKO ZA ZŁ. 
27.19. Towar wysyłam y za zaliczeniem pocztowem po otrzymaniu listownego 
zamówienia. P łaci się przy odbiorze towaru. Bez wszelkiego ryzyka. Za to. 
war gwarantujemy Wrazić gdyby się towar nie podobał przyjmujemy ta­
kowy z powrotem, a pieniądze natychmiast zwracamy.

Zamówienia prosimy adresować: Firma „A. NECHAMKIS" — Łódź, 
skrzynka pocztowa 178.

K I N O

EBEi
SOSNOWIEC 
Dę b !ińska4

Dziś dni następne piękny jak bożek RAMON NOYARRO 
porywa widzów w swem najpotężniejszem arcydziele p. t.

♦  SYN SNDYJ ♦
Syn Indyj. to przebojowy szlagier najnowszej p r o d u k c j i  

światowej wytwórni Metro Goldwyn Meyer.
Przy ogromnym nakładzie kosztów udało się Dyrekcji kina 

wyświetlić ten film przed Warszawą. _____
Początek seansów w dni powszednie: I o godz. 18.00, II o 
19.45, III o godz. 21.30. W sobotę i w niedzielę: I o godz. 16.00. 

l i i  o  godz. 17.45, III o godz. 19.30, IV o godz. 21.15. — — -

OGŁOSZENIE,
Ponieważ zgromadzenie wierzycieli 

Spółdzielczego Banku Zagłębia Spół. 
dzielni z ogr. odp. w Sosnowcu zwoła 
ne do Sądu Okręgowego na dzień 24 
września r. b. nie doprowadziło do za­
warcia układu z powodu okoliczności 
przewidzianych w artykule 56 z rozpo. 
rządzenia zapobieganiu upadłości (Dz. 
U. Rz. Nr. 3/1928) na podstawie art. 58 
tego rozporządzenia wyznacza się ter­
min drugiego ogólnego zgromadzenia 
wierzycieli na dzień 8 października 
1932 r. do lokalu Sądu Okręgowego w 
Sosnowcu (duża sala cywilna) o godz. 
10_ej zrana z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) Sprawozdanie nadzór 
cy sądowego; 2) a) Odczytanie propozy 
cji układowych, b) odczytanie pierwsza 
go wniosku wierzycieli zgłoszonego na 
zgromadzeniu w dniu 24/9 r. b„ 
c) odczytanie drugiego wniosku wierzy 
cieli zgłoszonego na zgromadzeniu w 
dniu 24/9 br., d) dyskusja; 3) a) głosowa 
nie nad propozycjami układowemi Ban 
ku, b) głosowanie nad wnioskiem pier 
wszym, c) głosowanie nad wnioskiem  
drugim; 4) Wybór zarządcy z ramienia 
wierzycieli.

W drugiem ogólnem zgromadzeniu 
mogą wziąć udział wierzyciele wpisani 
na listę wierzycieli przez nadzorcę sądo 
wego. Nie obecni wierzyciele mogą zlo 
żyć swoje głosy na piśmie; podpis wie 
rzyciela winien być poświadczony U- 
rzędowo. W ierzyciele obecni na dru­
giem ogólnem zgromadzeniu winni 
posiadać przy sobie zawiadomienie o 
drugiem ogólnem zgromadzeniu, lub dc 
wód swej wierzytelności poświadczony 
przez nadzorcę sądowego.
Sędzia Komisarz nad Bankiem Zagłębia 

KAZIMIERZ ŚWIDERSKI.

K IN O

ZA6ŁĘ8IE
stawili*] 

<ins-Te«ti „Ufcialawy”.

DZIŚ!

Śpiewak Nieznany
W roli głównej wybiny tenor LUCJAN MURATORE 
zwany słowikiem Paryża. Reżyser ja Turżańskiego.

NADPROGRAM: 
TYGODNIK , PARAMOUNTU".
Wkrótce: „Moskwa bez maski".

W niedzielę o godz. 11 m. 30 rano pierwszy poranek dla mło­
dzieży.

I. „PAT i PATACHON JAKO STRZELCY". II. DAR PO­
MORZA. III. TYGODNIK AKTUALNOŚCI.

ftino-T«&ir

„PAŁACE"

K i J y d

j Od czwartku 29 września ?lo 2 października włącznie.
] W ielki film  dźwiękowy z dalekich mórz i słonecznych por­

tów południa p. t.

W fcazdvra porcie dztewczyna
W rolach głównych ALBERT PREJEAN i LOLITA 

BENAVENTE.■ i3
Nadprogram KOMEDJA DŹWIĘKOWA.

ANONS! Od poniedziałku 3-go października potężny film 
dźwiękowy p. t. „W IARA N A D Z IE JA  i MIŁOŚĆ"

U l  DROBNE OUŁOHZKN1A. i A  mm  L O K A L E  f p | | f

POSADY 1 PRACE

POTRZEBNA ekspedjentka do wędli- 
niarni z kilkuletnią praktyką. Zgło­
szenia piśmienne Zawiercie, 11 Listopa. 
da 21, Piekarski.

DftUKAgłHiA

tX̂ R£S ZAGŁĘBIA
SOSNOWIEC 

ul. T ea tra ln a  Nr. 1a, Telef. 4 94

WYKONYWA: 
C zasop ism a, broszury , r  ze  
ulotki, nakładow e ro b o ’ na 
m aszynach rotacyjnych, az  
w szelkie robo ty  w zakres u -  

karstw a w ch o d zą c ,.

C  ENY KONKURENCYJNI t

l i U i  a i  ti)u.Al . i  . k b

„Varied" (z kogutkiem) 
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 

krwawień!.-, zmniejszają guzy tżylaki). 
Sprzedają apteki

Zgubione dokumenty 
po 5 grostzy za l  wyraz.

GLANOWSKI JACENTY zgubił kon- 
tramarkę nr. 588 wydaną przez gwarę. 
ctwo Hrabia Renard w Sosnowcu. 
M USIAŁ JÓZEF zgubił dowód osobi­
sty wydany przez gminę olkusko-sie-.'- 
wierską, w yciąg z ksiąg ludjiości. oraz 
kartę mobilizacji wydaną przez I’.-v.lJ.
Będzin. ____ __________
JEZIERSKI JAN zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P.K.U. Sosno-
wiec.   ____
PLEBANEK TEOFIL zgubił kartę rze 
mieślniezą, wydaną przez starostwo
Będzin.____________    -
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rze. 
mieślniezą. wydaną przez starostwo 
zawierckie. Tcek Janas Lejzerowicz,
Żarki. k-  _____  .
A BRAM LIBER zgubił książkę woj­
skową wydaną przez PKU. Pińczów.

rU iV U d  U ; U r . u n u  ł ł  a o  i  u  u w y n a jij
cła zaraz. Sosnowiec, Piłsudskiego 16 
in. 15.
E g K S l ..................................  1 " t g S g g g j

ą g j g  Kopno i aprashtż.
K UPIĘ gospodarstwo rolne za gotów­
kę, mogę p r z e j ą ć  dług hipoteczny. Zgło 
szenia „Expres Sosnowiec pod „Zaraz

R óżi

Uolesia Monsiorśka, Druk. „Expres Zaziębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1, teł. 4-94.

6 FOTOGRAFJI podczas odpushi zł. 
4.95. Foto - Stelmaszczyk. Pogoń. OrlnJ  
ZA długi żouy mojej Heleny z Gajew­
skich nie odpowiadam i płacił me hę- 
dę od dn. 29 września 1932 r. Bolesław 
Przybyła. Dąbrowa, 3_go Maja 4.

R edaktor odp : J ó z e f O skóukt


